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„Protest przeciwko bezpraw iu jest obowiązkiem obywatelskim  tak  samo jak  
obowiązkiem naszym jest nie dopuścić do krzywdy, k tóra wobec nas się dzieje”.

„Nie podejm ował się obrony tych, którzy chcieliby na rozprawcie wyprzeć się 
swej idei, nie podejm ow ał się obrony tych, którzy zniżyliby się do prośby o łaskę. 
Bo Duracz w każdej spraw ie bronił nie tylko indywidualnego »klienta«, który 
zasiadł na ławie oskarżonych. Bronił sprawy, bronił idei komunizmu, bronił P artii 
i jej godności. Rozpraw iał się z ustrojem , którego drakońskie praw a pozbawiały 
wolności tych, co walczyli o najbardziej hum anitarne wartości: o powszechną 
sprawiedliwość, o zniesienie wyzysku człowieka przez człowieka”.

„W przem ówieniu Duracza nie było żadnych chwytów, trików , i nie było k raso ­
mówczych popisów. Ani jednego zbędnego słowa. Był to wywód przekonywający, 
wywód oparty na ściśle naukowych danych, podany w sposób niezwykle logiczny, 
sugestywny, z żarem  szczerego przekonania o słuszności sprawy. Powszechnie zna­
na była prawdom ówność Duracza — nigdy sędziowie nie kwestionowali, nie sp raw ­
dzali paragrafów  i dokum entów, na które się powoływał”.

„Zdarzało się, że prokurator, chcąc zgnębić nie tylko oskarżonego, ale i jego 
obrońcę, używał argum entu, iż w łaśnie Duracz jako obrońca jest dodatkowym  do­
wodem w spraw ie przeciwko oskarżonemu. Na ten »argument« Duracz zwykł był 
odpowiadać, że ten zarzut kom prom ituje nie jego i nie oskarżonego, tylko... w y­
m iar spraw iedliw ości”.

U kazanie się na rynku księgarskim pam iętników  Romany Duraczowej będzie 
niew ątpliw ie oczekiwane z niecierpliwością przez członków obecnej palestry.

S.M.

K R O N I K A

Z  życia izb adwokackich

I z b a  k a t o w i c k a

I. W dniu 9 października 1970 r. odbyło się zebranie sprawozdawczo wyborcze 
POP PZPR przy Radzie Adwokackiej. W referacie sprawozdawczym oraz dyskusji 
omówiono zagadnienia w ew nątrzpartyjne. Następnie zebranie w ybrało nową Egze­
kutyw ę w składzie: I sekretarz POP — adw. Miłosz Chmiel, II Sekretarz — adw. 
S tanisław  Kaczm arek, Sekretarz do spraw  propagandy — adw. A leksander Bo­
recki, Skarbnik  — adw. Jacek Jaskólski, członek Egzekutywy — adw. Zygm unt 
Śliwiński.

W w yniku dokonanych wyborów w skład Egzekutywy weszło 3 nowych człon­
ków.

Stosownie do uchw ały zebrania POP nowa Egzekutywa nawiąże ścisły kon tak t 
z organam i sam orządu adwokackiego.

II. W dniu 6 listopada 1970 r. odbyło się w lokalu Rady Adwokackiej uroczys­
te zebranie adwokatówr-członków Zespołów Adwokackich w K atow icach i w
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m iejscowościach podkatowickich oraz adw okatów -radców  praw nych zam ieszka­
łych w Katowicach.

Na zebraniu tym  wygłoszony został przez adw okata K arola Bodzionego referat 
okolicznościowy z okazji 53 Rocznicy Wielkiej Rewolucji Październikowej.

Zgrom adzeni uchw alili w ysłanie okolicznościowych telegram ów  do Przew odni­
czącego M oskiewskiego Kolegium Adwokatów  oraz do Przewodniczącego M oskiew­
skiego Obwodowego Kolegium Adwokatów.

Po zakończeniu uroczystej części zebrania odbyło się w alne zgromadzenie 
członków Koła TPPR  przy Radzie Adwokackiej w Katowicach. Na zebraniu tym 
w ybrany  został nowy zarząd Koła, który się ukonstytuow ał następująco: Przew od­
niczący — adw. K arol Bodziony, z-ca przewodniczącego — adw. Józef Kokoszka, 
sekretarz — adw. W itold Nowicki, skarbnik  — adw. E lżbieta Zdankiew icz-Feric, 
członek — adw. Rudolf Żebracki.

W siedzibach poszczególnych zespołów adw okackich adwokaci wzięli udział 
w t akadem iach urządzanych z okazji 53 Rocznicy W ielkiej Rewolucji Październi­
kowej przez kierow nictw o sądów.

III. W dniu 29 listopada 1970 r. odbyło się zebranie sprawozdawczo-wyborcze 
Koła Zjednoczonego S tronnictw a Ludowego przy Radzie Adwokackiej w K ato­
wicach, na k tórym  w ybrano nowy zarząd w następującym  składzie: przewodni­
czący — adw. Adam  Kam iński, w iceprzewodniczący — adw. A ntoni Suszka, se­
k retarz  — adw. Józef Kokoszka, skarbnik  — adw. J. Szczeklik, członek — adw. 
A ntoni Bielawski.

IV. W listopadzie 1970 r. w ybrane zostało nowe kierow nictw o grupy adw oka­
tów członków S tronnictw a Dem okratycznego przy Radzie Adwokackiej w K ato­
wicach. W skład zarządu weszli: przewodniczący — adw. W łodzimierz Wleciał, 
w iceprzewodniczący — adw. Karol S tach i W itold Szwedzicki, sekretarz — adw. 
Zbigniew Obalewski, członkowie — adw.: A ntoni K lejnot, Tadeusz W alewski 
i Rudolf Żebracki.

V. W listopadzie 1970 r. odbyły się zebrania sprawozdawczo wyborcze we wszy­
stkich zespołach adw okackich Izby katowickiej. Na posiedzeniu w dniu 1 g rud­
nia 1970 r. Rada A dw okacka w  Katowicach powołała kierow ników  i zastępców 
kierow ników  zespołów adw okackich na okres od 1 stycznia 1971 do 31 grudnia 
1973 r.

Adw. Aleksander Czacki

I z b a  s z c z e c i ń s k a

1. W dniu 5 października br. w M iędzyzdrojach, po zakończeniu zajęć szkole­
niowych z praw a karnego, odbyła się narada poświęcona ak tualnym  proble­
mom pracy zespołów adwokackich.

D yskusję zagaił w icedziekan Rady Adwokackiej adw okat Jerzy  L i p  c z y  ń- 
s k i, przypom inając ogólne zasady organizacji zespołów, zakres upraw nień i obo­
wiązków kierow nika zespołu, zebrania i członków zespołu oraz kom isji rew i­
zyjnej. W skazał także na podstaw owe zasady w ykonyw ania zawodu adwokackiego. 
Szczególnie dużo uwagi w zagajeniu poświęcono daleko idącem u sform alizowaniu 
i zbiurokratyzow aniu czynności adm inistracyjnych i biurow ych w zespołach.
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A dw okat M arian K u r  z y k, kierow nik ZA N r 1 w  Szczecinie, w yraził pogląd,, 
że obecnie — po w prow adzeniu zasady zasądzania należności za obronę z urzędu 
w spraw ach karnych oraz przy założeniu, że rozdział „urzędów ek” cyw ilnych do­
konyw any jest przez Radę A dw okacką w  sposób rów nom ierny — stracił p rak ­
tyczne znaczenie przepis o rozliczaniu spraw  z urzędu. Uchylenie tego przepisu 
odciążyłoby kierow nika zespołu i zm niejszyło liczbę prowadzonych w zespole re ­
jestrów .

A dw okat A leksander M a t y s i a k ,  członek Zespołu Adwokackiego N r 1 w 
Świnoujściu, omówił kłopotliwe sytuacje, kiedy w nielicznym  zespole terenow ym  
jeden z członków zespołu zachoruje lub zostanie powołany na ćwiczenia w oj­
skowe. W zespołach wieloosobowych taki w ypadek nie stanow i groźnego proble­
mu, ale w trzyosobowym zespole je s t to niem al praw dziw a klęska.

Zdaniem  dyskutanta niskie staw ki za udział adw okata w postępow aniu przy­
gotowawczym u trudn ia ją  realizację zwiększonych upraw nień obrońcy w tym 
postępow aniu.

A dw okat A lfred W ł o c h ,  kierow nik Zespołu Adwokackiego Nr 6 w Szczeci­
nie, poruszył istotne zagadnienie prawidłowego w prow adzenia w środowisko ap li­
kantów  adwokackich rozpoczynających aplikację. Kierownicy zespołów powinni 
dopilnować, aby aplikanci przedstaw ili się w  innych zespołach i przedstaw ili się 
starszym  kolegom -adwokatom .

Zdaniem  dyskutanta zespoły m ają zbyt mało inform acji o pracach Rady Adwo­
kackiej. Inform acje takie mogłyby wzbogacić tem atykę zebrań.

Aby można było wprowadzić specjalizację, konieczną do podniesienia poziomu 
pomocy praw nej udzielanej przez zespoły, trzeba ustanow ić odpowiednie bodźce 
m aterialnego zainteresow ania.

Prow adzenie skomplikowanego re jestru  substy tucji według ustalonego wzoru 
przysparza wiele zbędnej pracy. Nie w ydaje się, aby re jestr ten  był konieczny.

A dw okat Jerzy Z a n i e m o j s k i ,  sekretarz Rady, członek Zespołu A dw okac­
kiego N r 2 w S targardzie, w ysunął zastrzeżenia co do celowości i zasadności dwóch 
obowiązujących przepisów, a m ianowicie przepisu art. 23 pk t 1 ustaw y o ustro ju  
adw okatury , uzależniającego możność w ypow iedzenia pełnom ocnictwa od zgody 
k ierow nika zespołu, oraz przepisu § 65 p k t 2 regulam inu pracy zespołów, zaka­
zującego udzielania adw okatow i urlopu krótszego niż 2 tygodnie.

S tosunek pełnom ocnictwa łączący adw okata z k lientem  jest stosunkiem  bardzo 
szczególnego rodzaju, opartym  na zaufaniu. Jeśli dochodzi do wypowiedzenia tego 
stosunku, to zawsze z istotnego powodu, m ianowicie z reguły wówczas, gdy da l­
sze pełnienie obowiązków pełnom ocnika lub  obrońcy stało się z ważnych powo­
dów niemożliwe. Ze względu na treść p k t 2 przepisu art. 23 ustaw y o ustro ju  
adw okatury  wypowiedzenie najczęściej pow inno nastąpić natychm iast po stw ie r­
dzeniu przez adtvokata, że zachodzi konieczność wypowiedzenia pełnom ocnictwa.

Na tle tego przepisu powstać może trudna  sytuacja, gdy kierow nik odmówi zgo­
dy i trzeba by było odwołać się do zebrania zespołu. Zgoda kierow nika m a cha­
rak te r  form alny, ponieważ m usi się opierać na zaufaniu do kolegi wskazującego- 
przyczynę wypowiedzenia. Kierownicy z reguły nie m ają możności sprawdzenia,, 
czy rzeczywiście zachodzi podana przyczyna wypowiedzenia.

Pow staje  problem , czy adw okat może w skazać kierow nikow i praw dziw ą p rzy ­
czynę wypowiedzenia pełnom ocnictw a jeśli u jaw nienie jej naruszałoby zasadę 
tajem nicy zawodowej?
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Ocenę zasadności należałoby pozostawić adwokatowi, k tóry  w razie b raku pod­
staw  do takiego działania poniesie przecież odpowiedzialność dyscyplinarną.

Przepis ograniczający możność korzystania z urlopów krótszych niż dwa tygod­
nie jest przykładem  zbyt form alistycznego i drobiazgowego regulow ania przep isa­
mi działalności zespołów oraz ograniczenia upraw nień kierow nika.

Mgr Tadeusz K l u k a ,  przedstaw iciel W ydziału A dm inistracyjnego KW PZPR  
w Szczecinie, stw ierdził, że przysłuchuje się dyskusji z dużym zainteresow aniem  
i uważa ją  za głos adw okatury  szczecińskiej w  ogólnej dyskusji toczącej się w  n a ­
szym k ra ju  nad problem em  uspraw nien ia funkcjonow ania gospodarki. D om inu­
jącym  problem em  od ostatniego Z jazdu P artii jest troska o utrzym anie tem pa 
w zrostu gospodarki narodowej. Chodzi o w ydajną pracę na każdym  stanow isku 
pracy. Dobrze więc, że adw okatura szczecińska podjęła zagadnienie uspraw nienia 
pracy zespołów adw okackich, gdzie spraw dza się przygotowanie adw okata do 
zawodu, gdzie tw orzy się opinia o pracy adw okatury.

Podtrzym yw ana pow inna być zasada, że w  każdej siedzibie sądu powiatowego 
i p roku ra tu ry  powinien być zespół adw okacki jako niezbędny elem ent s tru k tu ry  
społecznej pow iatu.

Ważne zagadnienie w całej gospodarce stanow i właściwe działanie kontroli 
w ew nętrznej. W adw okaturze funkcje kontroli w ew nętrznej pow inni spraw ow ać 
kierow nik zespołu i zebranie. K ontrola ta  może być prowadzona na co dzień i na 
bieżąco. N iestety, jest to jeszcze słaby punkt w pracy zespołów adwokackich.

Aby kierow nik zespołu mógł spraw ow ać pełną kontrolę, trzeba urealn ić jego 
funkcje, szczególnie w zakresie oceny pracy zawodowej członków zespołu, ich 
postawy etycznej, rozdziału spraw  itd.

Dotychczas nie spełnia swoich zadań zebranie zespołu. Brak w tym  zakresie 
głębszej analizy istniejącego stanu rzeczy. Także w dyskusji pom inięto to za­
gadnienie.

Baczniejszej uw agi wym aga kontro la pracy zawodowej adw okatów , ocena ja ­
kości ich pracy. Nie można indyw idualną koncepcją prow adzenia spraw y bronić 
niedbałości w pisaniu pism  procesowych, słabej aktywności na rozpraw ie lub n ie­
rzeczowej argum entacji.

Sędziowie oczekują ze strony adw okatów  dużej pomocy w prow adzeniu sp ra­
wy. Przy m ałej aktywności adw okatów  pomocy tej nie otrzym ują. Jeśli adw okat 
godzi się z argum entacją p rokurato ra i nie oponuje przeciwko niej, to nie pomaga 
sędziemu w prow adzeniu spraw y i ustaleniu  praw dy obiektyw nej.

Jeżeli na salach sądowych dochodzi do niewłaściwego trak tow an ia  adw okatów , 
do łam ania zasad procedury i zasad ku ltu ry , to trzeba podaw ać konkretne ■wy­
padki takiego postępow ania, gdyż tylko wówczas można będzie podjąć stosowne 
działania, k tó re  umożliwią przestrzeganie w ym ienionych zasad.

Isto tne znaczenie m a ku ltu ra  m iejsca pracy. Wiąże się to  z lokalam i zespołów. 
W tej dziedzinie jest jeszcze wiele do zrobienia. Wygląd zespołu, jego lokal i w y­
posażenie m ają w pływ  na tw orzenie się o nim  opinii u klientów , m ają wpływ 
na kształtow anie się obrotów. W wielu zespołach terenow ych naw et bez zm iany 
ak tualn ie posiadanego lokalu można by było zrobić wiele, aby podnieść na w yż­
szy poziom wygląd zewnętrzny, czystość i wyposażenie zespołu.

Rada A dw okacka powinna w ypracow ać długofalowy p lan  pozyskania lokali dla 
zespołów w tych miejscowościach, gdzie lokale te nie odpow iadają norm ie i w a ­
runkom , jak ie  powinien mieć każdy zespół.
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W ydaje się, że w Szczecinie, gdzie jest duży ruch cudzoziemców, w arto  i n a ­
leży otworzyć zespół specjalistyczny.

Trzeba dodać, że głosy krytyczne, jakie tu  padły, nie powinny przesłaniać osiąg­
nięć i zm ieniać ogólnej pozytywnej oceny o Izbie szczecińskiej. Celem dzisiejszej 
dyskusji jest w ytknięcie przede wszystkim niedociągnięć, aby można je było usu­
nąć i udoskonalić formy pracy zespołów.

Sędzia Mieczysława T u s z y ń s k a ,  przedstaw icielka M inisterstw a Spraw iedli­
wości, zauważyła, że wiele zasad w pracy zespołówr zdało egzamin i ich przy­
datność jest poza dyskusją.

Za m ało w dyskusji mówiono na tem at możliwości uspraw nienia w zespołach 
organizacji pracy, uproszczenia czynności adm inistracyjnych. Na terenie Izby są 
zespoły, o których na podstaw ie wyników lustracji można powiedzieć, że pracują 
dobrze. Z tego wynika, że bardzo wiele zależy od w ew nętrznej organizacji pracy 
i um iejętności organizacyjnych i koncepcyjnych kierow nika. Oczywiście do tego, 
żeby praca w zespole postaw iona była na odpowiednim poziomie, muszą dołożyć 
s ta rań  wszyscy członkowie zespołu. Zespoły nie powinny liczyć jedynie na po­
moc organów nadrzędnych, Rady Adwokackiej czy NRA, ale w m iarę możności 
w łasnym i siłami uspraw niać organizację pracy. A przecież możliwości w tym  za­
kresie są duże, jak  to w ynika z porów nania poziomu prac trzech w izytowanych 
ak tualn ie zespołów Izby.

W ydaje się, że są możliwości obniżenia kosztów. Rozważenia np. w ym aga kon­
cepcja u tw orzenia dla pięciu zespołów szczecińskich jednej centralnej księgo­
wości przy Radzie Adwokackiej.

Izba szczecińska jest izbą stosunkowo młodą i prężną, o wysokim stopniu 
uspołecznienia adwokatów. Chodzi o to, aby znalazło to odbicie także we w szyst­
kich dyskusjach, w których powinny przeważać nie ogólniki, lecz rzeczowe a rgu ­
menty.

Odnosi się w rażenie pewnego niedoinform owania środowiska, gdyż w zagajeniu 
do dyskusji podniesiono pew ne problem y dotyczące opłat na rzecz zespołów. 
W tym  zakresie są już przecież złożone i rozpoznawane w M inisterstw ie S p ra­
wiedliwości konkretne wnioski NRA dotyczące opłat za czynności w postępo­
w aniu przygotowawczym i wykonawczym oraz w pewnych sprawach cywilnych.

A dw okat W ładysław  Ś w i ą t e k ,  członek Zespołu Adwokackiego Nr 3 w Szcze­
cinie, dziekan Rady A dwokackiej, oświadczył, że jeśli chodzi o inform ow anie 
środowiska, to w arto  przytoczyć charakterystyczny przykład. Mianowicie po w y­
borach naczelnych w ładz adw okatury zwołane zostało zebranie inform acyjne, 
o czym powiadom iono w szystkie zespoły Izby; poza tym  było wiadomo, że tem a­
tem  zebrania będą aktualne zagadnienia pracy zespołów i organów sam orządu 
na podstaw ie inform acji przedstaw ionych dziekanom na naradzie w KC PZPR 
oraz przez M inistra Sprawiedliwości, a także na podstawie program u działania 
NRA. Na zebranie to — oprócz osób urzędowych — przyszło tylko dwóch ko­
legów.

Jeśli chodzi o zagadnienie ku ltury  procesu, to trzeba stwierdzić, że stanow is­
ko Prezesa Sądu Wojewódzkiego Kol. Rutkowskiego jest bardzo rzeczowe i t r a f ­
ne. P ostaw ił bowiem problem  w ten sposób: „Wskażcie mi konkretne fakty, 
a będę je  tępił, skoro jednak  nie podacie faktów , będziecie tylko mówić ogólnie, 
to nic z tego nie w yjdzie”. Reszta zależy od kolegów adwokatów.

Prezes Sądu Wojewódzkiego poparł postu lat instalow ania na rozpraw ach m agne­
tofonów, ale po uprzednim  uzgodnieniu tego z sędzią prowadzącym rozprawę.
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Rada A dw okacka w bieżącej kadencji ma na uwadze spraw ę zespołu specja li­
stycznego, ale były dotychczas i są jeszcze problem y pilniejsze. Dlatego też to za­
gadnienie będzie rozw ażane w odpowiednim czasie.

A dw okat Lucjan G l u z a ,  członek Prezydium  NRA, oświadczył, że dyskusja 
by ła ciekawa. W rażenia odniesione z lustracji Zespołu Adwokackiego Nr 1 w  Św i­
noujściu są bardzo przyjem ne. W szystkie zespoły muszą dbać o wygląd este­
tyczny lokalu. Z dbałością o wygląd zespołu pow inna iść troska o jego styl i po­
ziom pracy.

Tendencje do likw idacji zespołów małych, trzyosobowych i do stw arzan ia na 
ich miejsce punktów  pomocy praw nej są sprzeczne z obowiązującym i przepisam i 
i dlatego należy im się przeciwstawić. Często zła sy tuacja finansow a jest zaw i­
niona przez zespół, gdyż przyczyny takiego stanu rzeczy tkw ią w złym stylu 
i poziomie jego pracy, a często naw et w złym wyglądzie tego zespołu, k tóry  od­
strasza klientów . Trzeba usunąć przyczyny, a popraw i się na pewno sytuacja 
finansow a zespołu.

Zarówno w zagajeniu, jak  i w samej dyskusji za mało wyeksponow ano sprawę 
•zbliżających się wyborów kierow ników  zespołów. A przecież jest to spraw a w aż­
na ze w zględu na rolę kierowników w pracy zespołów. Od kierow nika zależy 
atm osfera w zespole, wygląd i poziom pracy zespołu.

A ktualna kadencja organów sam orządu zaczęła się pod hasłem  popraw y stylu 
pracy zespołów. Zadania tego nie zrealizujem y, jeżeli nie dokona się p raw idłow e­
go w yboru kierowników.

Trzeba pam iętać, że społeczeństwo ocenia adw okaturę nie na podstaw ie po­
ziomu działalności organów sam orządu — Rad A dwokackich lub NRA — ale na 
podstaw ie bezpośredniego kontak tu  z kierow nikiem  zespołu, zespołem, człon­
kiem  zespołu, na podstaw ie poziomu ich pracy.

W ażnym zadaniem  jest ożywienie działania zebrań zespołów i realizacja p rzy­
padających im zadań. To zadanie w niem ałym  stopniu także zależy od k ierow ni­
ków.

W ydaje się, że w Szczecinie powinien być zespół specjalistyczny.

A dw okat Zenon M a 1 1 a k, członek Zespołu Adwokackiego N r 3 w Szczecinie, 
S ekretarz POP PZPR, stw ierdził, że zebranie dzisiejsze miało charak te r dyskusyj­
ny. Celem jego było przede wszystkim  zebranie możliwie w szechstronnego m a­
teriału  do analizy i opracowania pewnych postulatów  po ich dodatkowym  roz­
ważeniu przez organizacje polityczne działające w adw okaturze i przez Radę 
Adwokacką. Do tego dojdą jeszcze wyniki w izytacji, k tóre są w toku.

W ydaje się, że po przeanalizow aniu tak  zebranych m ateriałów  powinno się 
sform ułow ać konkretne tezy dotyczące podniesienia stylu pracy zespołów i dalsze­
go ich uspołecznienia, a następnie należy przedstaw ić je ogólnemu zebraniu  adw o­
katów  Izby, aby tym  samym spełnić postu lat dokładniejszego inform ow ania śro­
dowiska.

D yskusja m iała charak ter krytyczny w samym założeniu i dlatego pom inięto 
w niej zjaw iska pozytywne, co nie znaczy, że 'ich  nie ma. W ymaga to w yjaśnienia 
i podkreślenia, aby nie wytworzyło się m ylne przekonanie, że ogólna ocena pracy 
zespołów Izby i ich kierow ników  jest ujem na. Zdecydowana większość k ierow ni­
ków spełnia swoją rolę i dobrze pracuje.
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A dw okat Jerzy Lipczyński podziękował zebranym  za swobodne i szczere wypo­
wiedzi i zam knął dyskusję oświadczając, że Rada Adwokacka rozważy w szystkie 
głosy i opracuje odpowiednie wnioski.

Adw. Jerzy Zaniemojski

I z b a  w a r s z a w s k a

P ra c e  K om isji D oskonalen ia  Z aw odow ego

Spraw a doskonalenia zawodowego i specjalizacji w adw okaturze od daw na już 
n u rtu je  kolegów, którzy dom agają się od organów adw okatury  podjęcia w tej 
mierze konkretnych, praktycznych kroków. Taki stan rzeczy jest spowodowany ko­
niecznością praw ną, gdyż obserw uje się zarówno w sądzie jak  i w prokuraturze 
dążenie do specjalizacji, przynajm niej w pewnych dziedzinach praw a. Jest rzeczą 
powszechnie znaną, że np. przestępczość gospodarcza czy drogowa zm usiła organy 
w ym iaru sprawiedliwości do w ydzielenia pewnej liczby pracowników  do opano­
w ania szczegółowego wszystkich ta jn ików  z tej dziedziny. Nic więc dziwnego, 
że także adw okatura nie może pozostawać na uboczu tych zagadnień i dlatego 
sam a też dąży do podniesienia swojej wiedzy specjalistycznej.

Wychodząc na przeciw tym  zagadnieniom , W arszawska Rada A dw okacka uchw a­
łą z dnia 26 m aja br. powołała Komisję Doskonalenia Zawodowego, składającą 
się z 5 adwokatów . Z kolei Komisja ta  utw orzyła 3 sekcje specjalistyczne (prawa 
cywilnego, praw a karnego oraz praw a adm inistracyjnego i innych dziedzin p ra ­
wa), do których Rada A dw okacka uchw ałą z dnia 16 lipca br. powołała 26 adw o­
katów. Tak ukształtow ana Kom isja Doskonalenia Zawodowego z trzem a sekcjam i 
specjalistycznym i przystąpiła do pracy, przedstaw iając w  dniu 10 października 
1970 r. na plenarnym  posiedzeniu Komisji i sekcji specjalistycznych swój p ro ­
gram  działalności. P rogram  ten m a na celu prowadzenie doskonalenia w zak re­
sie ogólnopoznawczym oraz w zakresie specjalistycznym. Doskonalenie zawodowe 
w zakresie ogólnopoznawczym m a być prowadzone w dalszym ciągu w form ie 
zebrań czy sem inariów  typu odczytowego, na zasadzie pełnej dobrowolności i w 
ram ach ogólnie dostępnych dla wszystkich adwokatów. Byłaby to więc konty­
nuacja istniejących już zajęć „piątkow ych”. N atom iast doskonalenie zawodowe 
specjalistyczne byłoby dostępne dla adw okatów  w ykonujących zawód w zespole 
adw okackim  co najm niej od 2 lat. Zgłoszenie się na doskonalenie specjalistyczne 
byleby dobrowolne, a jego program  m a obejmować teorię i p rak tykę z w ybranej 
dziedziny praw a. W perspektyw ie w tej formie doskonalenia przew iduje się po­
wołanie O środka Doskonalenia Zawodowego.

Omówione wyżej założenia program ow e zostały szerzej rozw inięte w ustnym  
w prow adzeniu przez przewodniczącego Komisji i referentów  poszczególnych sekcji 
specjalistycznych. D yskusja już na w stępie u jaw niła różnice w  pojm ow aniu ce­
lów', funkcji i środków prowadzenia doskonalenia zaw odowego.1 Przede w szyst­
kim więc zarysowała się różnica w tym, jak  traktow ać doskonalenie zawodowe 
i specjalistyczne: łącznie czy rozdzielnie? W skazywano w dyskusji, że są to dwa 
różne zagadnienia, które należy trak tow ać inaczej bądź też rozpatryw ać łącznie.

1 W d y sk u s ji zab ie ra li głos ad w .: T. B a rtczak , W. B ayer, Z. C zerski, J . C zerw iakow - 
sk i, Z. C zeszejko, S. G arlick i, K. Ł o jew ski, W. Ł u k aw sk i, E. M azur, E. M odrzejew ski,. 
J . N ow akow sk i, K. P o trzobow sk i, J . S ledzińsk i, J . W asilew ski, W. Ż yw ick i.
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Pew na grupa kolegów podnosiła, że w adw okaturze obserw uje się konieczność 
podniesienia średniego poziomu wiedzy praw niczej, w szczególności przez stałe
1 perm anentne przysw ajanie sobie orzecznictwa i wiedzy z dziedzin pokrew nych 
praw u, a ponadto przez odświeżanie wiedzy teoretycznej. S tąd też w nioski tych 
kolegów zm ierzały do tego, by położyć nacisk na doskonalenie zawodowe jak  n a j­
szerzej pojęte, obejm ujące ogół adw okatury, przy czym obowiązek ten  powinien 
być obligatoryjny pod rygorem  zastosowania sankcji samorządowych. Dopiero po 
rozwinięciu tej form y doskonalenia zawodowego i na jej bazie można by w  dal­
szym etapie przystąpić do specjalizacji węższej, k tó ra  pow inna być dobrowolna. 
Przeciwnicy tego poglądu lansowali tezę, że doskonalenie zawodowe i specjalizacja 
są różnymi zagadnieniam i, które powinny być prowadzone jednocześnie i obok 
siebie. A rgum entow ali oni, że przecież i dziś istn ieje grupa kolegów z am bicjam i 
zawodowymi, posiadająca zasób olbrzymiej wiedzy specjalistycznej. Trzeba więc 
w ykorzystać tę wiedzę, pomóc tym  kolegom w jej ugruntow aniu i dalszym  posze­
rzaniu, a jednocześnie należy dać szansę i możliwość wszystkim  adw okatom  opa­
now ania w ybranej dziedziny praw a i przejścia do grupy specjalistów.

Drugie zagadnienie, k tóre wywołało różnice stanowisk, sprowadzało się do oceny, 
czy adw okaci-specjaliści m ają posiadać specjalne upraw nienia, w szczególności typu 
am bicjonalnego i m aterialnego. Zwolennicy w yodrębnienia adw okatów  specjalistów  
podkreślali, że specjalizacja praw idłow o pojęta wym aga od samego początku stw orze­
n ia pewnych form organizacyjnych i w ydania przepisów sam orządowych, k tóre by 
zapew niały tym  kolegom specjalny sta tu t i stw arzały w ten sposób bodziec am bicjo­
nalny dla pozostałych adwokatów . Część kolegów była odmiennego zdania i tw ierdzi­
ła, że w chwili obecnej nie ma praktycznych możliwości w yodrębnienia adw okatów - 
-specjalistów  ani też zagw arantow ania im szczególnych praw . Na przeszkodzie 
tem u stoją przede w szystkim  przepisy norm atyw ne i ekonomiczne, o ponadto brak  
jest kryterium , za pomocą którego w chwili obecnej można by wydzielić adw oka- 
tów -specjalistów . Problem  ten został — chyba jednom yślnie — uzgodniony w ten 
sposób, że najp ierw  należy rozpocząć szkolenie specjalistyczne, a dopiero w n a­
stępnym  etapie można pomyśleć o nadaniu tem u szkoleniu oraz jego uczestni­
kom rangi specjalisty w sposób sform alizowany.

Sporo uwagi poświęcono formom doskonalenia zawodowego i specjalistycz­
nego. Z dyskusji w ynika wniosek, że inne form y muszą być stosowane w  dosko­
naleniu zawodowym ogólnym, a inne w specjalistycznym. To ostatn ie powinno 
obejmować wąską dziedzinę wiedzy praw niczej i zamykać się w  czasie od 1 do
2 lat. Zajęcia powinny się odbywać w m ałych grupach, prowadzone system em  se­
m inaryjnym  przez wybitnych specjalistów  adw okatów  oraz praw ników  z innych 
dziedzin i przez naukowców. Muszą być przy tym  określone jakieś form y sp raw ­
dzające postęp opanow ania w ybranej dziedziny wiedzy, a ponadto — już po 
ukończeniu zajęć — tak i adw okat-specjalista ‘ powinien być okresowo poddaw any 
pew nym  sprawdzianom.

Wszyscy koledzy w ysuw ali konieczność pow ołania jakiegoś ośrodka czy punktu  
konsultacyjnego, który by udzielał bieżącej pomocy w w ykonyw aniu zawodu po­
szczególnym adwokatom. Rzecz dotyczy wszelkiego rodzaju konsultacji i opinii. 
Chodzi bowiem o to, że adw okat p rak tyk  częstokroć potrzebuje pomocy przy 
w yjaśnieniu jakiegoś skom plikowanego zagadnienia praw nego i pomoc tę powinien 
znaleźć w łaśnie w jakim ś ośrodku zorganizowanym  i utrzym yw anym  przez sam o­
rząd adwokacki. Pomoc taka jest niezbędna tym  bardziej, że w łaśnie specjali­
zacja niesie za sobą uboczny skutek w postaci doskonałego opanow ania w ybranej 
dziedziny praw a, natom iast słabszą orientację w pozostałych dziedzinach praw a.
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A  tymczasem rzeczywistość zmusza adwokata, w szczególności w m ałych ośrod­
kach, do przyjm ow ania i prowadzenia wszelkich spraw. A dw okat specjalista ty l­
ko w w ielkim  ośrodku m iejskim  może sobie pozwolić na prowadzenie spraw  w y­
łącznie w swej specjalności.

Nie sposób oddać w krótkim  sprawozdaniu ogromu problem atyki poruszanej 
na spotkaniu. A rgum entacja przytoczona przez każdego z dyskutantów  zasługuje 
na w nikliw ą uwagę i rozważenie. Takim też oświadczeniem zakończono dyskusję” 
stw ierdzając, że jest to tworzywo, które zostanie w ykorzystane przez sekcje specja­
listyczne i sam ą Komisję.

Adw. Edmund Mazur

Redakcja „Palestry” posiada na składzie pewną 
ilość roczników i pojedynczych numerów „Palestry” 
za łata 1957—1970.

Zamówione numery mogą być dostarczone pocztą 
za zaliczeniem pocztowym lub odebrane w Redakcji. 
„Palestry”.


